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Najważniejsze wiadomości, poaane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Chrześc.-społeczni a traktat handlowy z Serbią. —  
Albańezycy przeciw konstytucji. —  Defraudacya 
w tureckiej ambasadzie w W  aszyngtonie. —  Anglia 
a kwestya konstytucyi w Egipcie. —  Rząd fran­
cuski a zajścia w Maroku. —  Niemcy a kwestya 

macedońska. — Homoseksualizm na W ęgrzech.

Midi handlów 3 fobia
{Tel. „ K  Reformy11).

Wieaeii. W obozie chrześć.--spolecznem odby­
wały się wczoraj bez przerwy pertraktaeye 
w sprawie aktywowania serbskiego traktatu 
Handlowego. Baidzo wielkie znaczenie przypi­
sują konierencyi, jaką dr L u e g e r  odbył wczo­
raj z ministrami E b e n h o c h e m  i C e s s m a n -  
l e m .

Wiedeń „Korespondenz Austria*1 ogłasza ko­
munikat o posiedzeniu przewodnictwa partyi 
chrześeijańsko-spolecznej, w którem wzięli udział 
ministrowie E b e n h o c h  i Ge s s i n a n n .  — 
Przedmiot obrad stanowił traktat handlowy z 
Serbią. Postanowiono, aby c z ł o n k o m  s t r o n ­
n i c t w a  p o z o s t a w i ć  s w o b o d ę  g ł o s o ­
w a n i a  w I z b i e  n a d  t y m t r a k t a t e m  — 
Ministei E b e n h o c h  zawiadomił, że ze wzglę 
du na wielkie znaczenie traktatu, w swoim cza­
sie zwrócił uwagę, iz wobec stanowiska agra- 
ryuszy w tej sprawie musi sobie zastrzedz ue- 
cyzyę co do dalszego swego stanowiska.

§tono>isito miaislra Bbenhocha.
Wiedeń. Jeden z dzienników tutejszych przy­

niósł wiadomość, jakoby obecne zaostrzenie się 
stosunków między przemysłowcami a agraryu 
szóftni wpłynęło na z m i a n ę  s t a n o w i s k a  
m i n i s t r a  E b e n U o c h a i jakoby ten podał 
sitj do dyumsyi Weaług wiadomości ze strony 
lędacej zwykle dobrze poinformowaną, pogło­

ska ta wymaga kategorycznego zaprzeczenia.

łapcia Marckn.
( Telegr. „Nowej Reformy'1.)

Proklamowanie Mniej Hafida 
sulten& m .

Tanger. Obiega pogłoska, ze Mulej Hafida 
proklamowano sułtanem w R a b a t  i C a s a ­
b l a n k a .  Poselstwo francuskie nie otrzymało 
jeszcze potwierdzenia tej wieści.

S t a n o w i s k o  F r a c c y i .
P aryż. „Echo de Paris“ donosi- Na jednogo­

dzinnej konferencji, w której wziął udział pre­
zydent F a l l i e r e s ,  ambasador w Madrycie 
R e v o i 1 i minister spraw zagranicznych P i- 
C h O n. odłożono rozstrzygnięcie w sprawie sta­
nowiska, *jakie zachować należy wobec Mulej 
Hafida i wyrażono zapatrywanie, że n a l e ż y
0 e z e k i wr a ć o f i e y a l n e g o  s p r a w o z d a ­
nia.

Następnie R, e v o i 1 z P i c h o n e m  udali się 
do Kembouiliot, aby z prezydentem F  a 11 i e r e- 
sem  konferować o zajściach w Maroku.

P aryż. „Echo de Paris" otrzymuje z mini­
sterstwa spraw zagranicznych potwierdzenie, 
że rząd francuski postanowił w kwestyi maro­
kańskiej p r z e s t r z e g a ć  ś c i ś l e  n e u t r a l ­
no ś c i aż do chwili, gdy miasta marokańskie 
same uznają Mulej Hafida sułtanem. Sułtan 
A b d u l  A z i s  ma zupełną swobodę działania
1 może dalej wojnę prowadzić, Francya je­
dnakże n ie  b ę d z i e  go  w s p o m a g a ć .

P aryż. Agcncya Hayasa donosi, Tutejsze kola 
polityczne ze spokojem oceniają położenie w 
Maroku i uznają, że n ie  n a l e ż y  p r z e d -  
w c z e ś n  e w y w o ł y w a ć  w y m i a n y  z d a ń  
co do  u z n a n i a  M n i e j  H a f i d a  s u ł t a ­
nem,  gdyż państwo, które nie zajmie rezerwo­
wanego stanowiska, weźmie na siebie ciężką 
odpowiedzialność. Gdyby Mulej Hafid, potrze­
bujący mocarstw, które podpisały akt w Alge- 
ciras, został zbyt wcześnie uznany, byłoby mo­
że za późno potem domagać się od niego gwa- 
raucyi co do przestrzegania tych aktów, a pań­
stwo, któreby wystąpiło z ihicyatywą uznania 
go sułtanem, pod pewnym względem byłoby od­
powiedzialne wobec tych mocarstw, które pod­
pisały akt v Algeciras, za dalsze wypełnienie 
zobowiązań Maroka wobec Europy, Dlatego nie 
uależy prejudykować wydarzeń

Stanowisko mocarstw.
P aryż. Ag, Haya^a donosi: z  pewnego źró­

dła zapewniają, że z a p a t r y w a n i e  k ó ł  po-  
l i ‘ y c z n y c l i  f r a n c u s k i c h ,  aby nie prZtJ. 
sądzać wydarzeń w Maroku, jest z g o d n e  z 
z a p a t r y w a n i e m  w s z y s t k i c h  m ocarstw .

P a ryż Jak donosi ,.Echo de Paris“ , dotych­
czas między rządem francuskim a rządem an­
gielskim i Liemieekim nie nastąpiła jeszcze wy­
miana zdań w kwesty: marokańskiej

paryz Według informacji „P igara“ minister 
wojny P i c ą u a r t  jest zdania, że ogólnj in­
teres Europy wymtga, aby ukłauy, t.drózone 
przez Francję i Hiszpanię co do u z n a n i a  
M u l e j  H a f i d a  s u ł t a n e m,  nie trwały 
długo.

2 Turcyi.
(lehgr. „Ar. Reformy'1) .

Au&n wyborczy.
Konstantynopol. Ruch wyborczy się już roz­

począł. W  licznych okręgach wyborczych zgło 
szono już kandydatury.

KonsTantynopol. Przygotowania do wyborów 
w miastach małej Azyl i Arabii odbywają się 
tak wolno, iż spodziewać się tam uależy takie 
go zamięszania, że zebranie się parlamentu mo­
że uledz opóźnieniu.

Niezadowolenie z sustanfe.
Konstantynopol Niezadowolenie przeciwko 

sułtanowi wzrasta. Powodem tego między inne- 
mi jest także to, że sułian nie pokazuje się w 
mieście i nie przyjmuje nikogo. Oprócz wyso­
kich dygnitarzy, nikogo z niższych urzędników 
i obywateli a nawet danych mu do dyspozycyi 
adjutantów nie kazał sobie przedstawić,' tylko 
kazał sobie przedłożyć ich fotografie. W  związ­
ku z tem w'elu oficerów prosiło o dymisyę, a 
niedawno temu pewien oficer na publiczaem 
zgromadzeniu zerwał szlify ze swego munduru 
i oświadczył, że takiemu panującemu nie chce 
nadal służyć.

Stauuwta*io Ormian.
Konstantynopol. Komitet ormiański, którego 

stanowisko było dotychczas niepewne, a k c e ­
p t o w a ł  p r o g r a m  m ł o d o  t u r e c k i .

Zaiargl z Bułgarami.
Konstantynopol. Zarówno G r e c y ,  jak i S e r- 

b o w i e  użalają się, że Bułgarzy zajmują ich 
kościoły. I tak Grekom mieli Bułgarzy zabrać 
kościoły w okręgach Perlepe i Krtszewo, a Ser­
bom w sandżaku skoplijskim. Młodoturecki kc 
m;tet postanowił przeprowadzić dochodzenie w 
tej sprawie.

Ô tór p rzec iw  konstytucyl*
Konstantynopol. Wbrew* poprzednim donie­

sieniom, w A l b a n i i  północnej panuje w* i e 1 - 
k ie  n i e z a d o w o l e n i e  z n a d a n i a  k o n -  
s i y t u c y .  i odbywają się naw*et p r z y g o t o ­
w a n i a  do z b r o j n e g o  o po r u .

N ie p o l^ fe  w  *lnal«>l!!.
Konstantynopol. Dzionnhd donoszą z Anato­

lu, że tamtejsi m u z u ł m a n i  g r o ż ą  r z e z i ą  
c b r z e ś c i j a u ,  którzy clnonią się w piwni­
cach i studniach. Dzieuniki zwracają uwagę 
rządu na ten stan rzeczy.
Defraudacya w iikrscldsj am&a&adzlc 

w Waszyngtonie.
Now y Jork Dziennik „Sun*1 donosi: Rewizja 

odbyta w tureckiej ambasadzie, wykazała wiel  
ką  d e f r a u d a c y ę ,  p o p e ł n i o n ą  p r z e z  
b y ł e g o  a m b a s a d o r a  w W a s z y n g t o ­
nie,  M o h a m e d a  Al i ,  który zabrał ze sobą 
225.000 dolarów.

ftw«stya konstjtacyi w Efgipcle.
Londyn. Wobec depeszy dzienn ików  arab­

skich w K airo  do sułtana, aby doradzi! khedy- 
wowi nadanie konstytucji w Egipcie, politycz­
ne koła angielskie stają na stanowisku, że na­
d a n i e  k o n s t y t u c j i  d l a  E g i p t u  może 
wyiść nie od sultaua, lecz t y l k o  od r z ą d u  
a n g i e l s k i e g o ,  jako mającego protektorat 
nad Egiptem. Zarazem wypowiadają te koła po 
gląd, że E g i p t  n i e  d o j r z a ł  j e s z c z e  do  
k u n s t y t u e y i .

Pat yż.Ambasador francuski w Madrycie R e- 
V o i 1 z końcem tygodnia odwiedzi hiszpańskie­
go ministra spraw zagranicznych.

S p r a w a  m a c e d o f i s k a .
(Telegr. „A . Reformy11). 

O d ct f c ! ! a n i d  o f t e c r ó a r  ż a n d a r m e r y ł

Konstantynopol, Dzienniki tureckie z zado­
woleniem omawiają wysłaniu na urlop względ­
nie skoncentrowanie austryackich oficerów żan- 
darmeryi reformowej, jakoteż dotyczące komen­
tarze europejskiej prasy i uwmżają to jako b e z ­
p o ś r e d n i e  n a s t ę p s t w o  z a p r o w a d z e n i a  
k o n s t y t u c j i .

S k o p l j e .  Austro-węgierski doradca wojskowy 
podpułkownik U r b a ń s k i , ,  jakoteż stacyono- 
wany w wilajecie kosowskim austryacki kapi­
tan Ż i v k o v i c z  i porucznik U r b a n  udadzą 
się do monarchii na manewry.

N i e m c y  a  k w e s t y a  m a c e d o n s i r e .
Berlin. „Beri. Tgbl,“ donosi, że równoczesny 

pobyt ambasadora w Konstantynopolu M a r- 
oCba 11 a i ambasadora w Londynie Me t t e r -  
m c h a  u kdnclerza B u l o  w a w Nordeney od­
nosi się do k w e s t y i  m a c e d o ń s k i e j ,  Mia­
nowicie ks. Billów chciał zasięgnąć zdania obu 
ambasadorów, z a n i m N i e m c y  d a d z ą o d- 
p o w i e d z  na n o t ę  r o s y j s k ą  w sprawie 
odroczenia reform w Macedonii. t

S to s u n k i lo k a ln e .
Konstantynopol. B. kor. donosi: O pertrak- 

tacyach młodotureckiego komitetu w Macedonii 
z c h r z e ś c i j a ń s k i m  k o m i t e t e m ,  nie ma 
jeszcze zadawalniających wiadomości, uważano- 
by przecież jako pomyślny rezultat, gdyby 
młodoturockiemu komitetowi udało się ibecny 
spokój przedłużyć aż do czasu po wyborach 
Tzytem należy stwierdzić, że według wszelkie­

go prawdopodobieństwa, ze wszystkich mace­
dońskich narodowości K u c o w o ł o s i  manife­
stują największą sympatyę dla młodotureckiego 
komitetu, gdyż zadawalniają się uznaniem ich

narodowego języua na polu szkolnictwa i ko­
ścioła. Kucowołosi spodziewają się, że wyślą 
do Izby trzech, a przynajmniej jednego depu 
towanego.

S p r a w a  r e c ^ g a n i z a c y i  s z k ó ł .
Konstantynopol. Kwestya reorganizacyi szkół 

w Macedonii napotyka na w i e l k i e  t r u d n o ­
ści .  Żądania pojedynczych szczepów są zbyt 
wygórowane.

%  R o s y L
(Telegr.. „A7. Reformy"),

• , * ""  k
Fimaadya 1 Rosja.

Petersburg. Pet. ag. teł. donosi: Z okazyi 
petycyi finlandzkiego Sejmu w sprawie zmiany 
sposobu badania sprawozdania o finlandzKicb 
sprawmch, pisze dziennik „Rossia* w artykule 
wstępnym: W tej nowej prośbie finlandzkiej 
widzimy charakterystyczny przykład, w jakim 
stopnia finlandzcy politycy nie chcą pojąć, że 
jeśli protestują przeciwko sposobowi składania 
sprawozdania w sprawie powszechno-państwo- 
wrego znaczenia, to temsamem próbują naruszyć 
jednolitą administrację państwa i jednolity in­
teres państwa. Przez podobne ofenzywme stano­
wisko ujawniają finlandzcy politycy d ą ż e n i a  
z b o c z e n i a  z d r o g i  r e a l n e j  p o l i t y k i .  
Takie stanowisko zawiera wprost wyzwanie wo­
bec fundamentalnych ogółno-paustwowych za­
dań. Radzimy finlandzkim kołom poważno, by 
nad swojem postępowaniem się zastanowili.

E l o n g r e s  p a * d z i & r t t i t s o w t ó w .
Petersburg Kongres październikowców, ma­

jący się odbyć z końcem sierpnia, odłożony zo­
stał przez komitet centralny do 23 wrźeśnia n. 
stylu.

WjFtoACii dynaouto.
Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi z N iższego  

Tahiłu: W domu bogatych poszukiwaczy platy­
ny, braci Treuehowyeh, nastąpił w nocy w y- 
b n c h d y n a m ' t u, przyczem dwie kobiety od­
niosły zranienia, a raury domu zostały uszko­
dzone i powj laty wały onna w* sąsiednich do­
mach. Wszystkich trzech braci, podejrzanych o 
przechowywanie dynamitu, aresztowano.

słońca o godz 4  m. 50, zachód o godz. 6 min. 34  
długość dnia godzin 13 min. 44.

T e a t r  m i e j s u i  w K r a k o w i e - „K ordyan“ . 
T e a t r  l u d o w y :  „Gorąca krew “ .
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku K rasow skim : 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „D ruciarz".

T E I i S S  G R A M Y
z dnia 27 sierpnia.

Marienbad. Jutro na zaproszenie króla Edwar­
da VII przybywra tu S i a l i n  pas za .

Wiedeń. Przybył tu austro-węgierski poseł 
w Maroku hr. Bolesław K o z i e b r o d z k i .

Belgrad, Minister spraw* zagranicznych dr 
M i l o w a n o w i c z  wyjechał do Maryenbadu.

W ‘edeń, Serbski minister spraw zagranicz­
nych M i l o w a n o w i c z  przybył wczoraj rano 
do Wiednia i po południu zjawił się w mini­
sterstwie spraw zagranicznych.

Zagrzeb. Przybył tu generał W o ł o d i m i  
r o t ,  znany propagator neoslaw izm u D zien n ik i 
k oa licy jn e  w ita ją  g o  w  serd tczu ycli art.yku 
łach.

Kiionia. Przybył tu lumniiski minister wojny 
A v a r e s c u .

C hrystyania. Kiólowa angielska z księżną 
Wiktoryą na pokładz'e królewskiego jachtu 
przybyła tu wczoraj, witana przez norweską ro­
dzinę królewską.

M a n i f e s t o w a ć ?  ł r n j p n y m i e r z a .
Wiedeu. Minister T i t t o n  i * sekretarz stanu 

spraw zagr. S c h o e n  wysłali z Berclitesga- 
den bardzo serdeczny telegram do ministra 
spraw zagranicznych bar A e h i e n t h a l a ,  
który odpowiedział również bardzo serdeczną 
depeszą.

P o d r ó ż  T i t t o n i e g o .
Salcburg. Włoski minister spraw zagra­

nicznych Tittoni, który wyjechał rano automo­
bilem z Keickenhailu, przejechał przez Salcburg 
i nie zatrzymując się pojechał dalej do Lincu.

Linc. Minister spraw zagranicznych T i 11 o- 
n i przybył tu z rodziną i zamieszkał w hotelu 
..Erzlierzog K arl* Dzisiaj rano Tittoni udaje 
się w dalszą podróż.

A n g l i a  1  N i e m c y .
Londyn. Wobec doniesień, ze na zjeźuzie w 

Kronbergu omawiano sprawę zmniejszenia wy­
datków na flotę, wyjaśnia „Daily Chronicie", 
że rząd angielski nigdy nie rozważał sprawy 
porozumienia się z Niemcami w kwestyi wyda­
tków na flotę wojenną.

W c f s k a  t a r e e k k  w P a r z y ! ,
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi z Konstanty­

nopola, że wielki wezyr na zapytanie rosyjskie­
go ambasadora co do ciągłego posuwania się 
naprzód wojska tureckiego w  g ł ą b  P e r s y i  
aż w pobliże Uririi, odpowiedział, iż t u r e c k i e  
w*oj ska c o f n i ę t e  b y ć  m a j ą  z tych oko­
lic, które leżą poza obrębem terytoryum tu­
reckiego. Konnsya graniczna otrzyma nowe 
instrukeye.

Kronika.
9 * 1 ŚJ

Kraków , czwartek 27 sierpnia. 
K a l e n d t r z y k  k o ś c i e l n y :  Przen. Kazi­

mierza i Józefa Kalas.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i o m , r :  W achW

Pogodny dzień w c zo ra js zy zakończył się natu­
ralnie deszczem. Pod wieczór koło godz. 7 zerwała 
się mała burza, rozległo się kilka oddaionych grzmo­
tów, poczem spadł krótki rzęsisty deszcz. W  ciągu 
nocy deszcz powtarzał się kilkakrotnie z matemi 
przerwami, a koło godz. 12 ustał zupełnie, chmury 
jednakże zakrywały w dfctezjfto ciągu firmament.

Usiłowane włamanie Z Dębnik donoszą n5m, 
że w poniedziałek, około godziny 4  po południu, 
do mieszkania p. Karskiego, nieobecnego, w domu 
przy ulicy Kościuszki 1. 15 usiłowat wedrzeć się 
jakiś mężezjzna. Napędzony przez sąsiadów, w dwie 
godziny później usiłował ponownie przy pomocy 
wytrycna dostać się do tego mieszkania. O wypad­
ku zawiadomiono żandarmeryę.

Rada szkolna krajow a w  spraw ie epidemii 
szkarlatyny. Ze Lwowa telefonują: Z upoważnie­
nia ministerstwa wyznań i oświaty, Rada szkol­
na kraj. z powodu panującej nagminie szkarlatyny, 
odłożyła termin rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
do dnia 15 września 1908 także w* klasach I — Ió 
wszystkich szkół średnich we Lwowie, oraz I i II 
kl. w szkDłach średnich w Tarnopolu. To samo 
zarządzenie wydano dla szkół ludowych pospoli­
tych i wydziałowych publicznych i prywatnych, 
oraz dla obu szkól ćwiczeń przy seminaryaeh nau 
czycielskich w mieście Tarnopolu i gminie Łaty- 
szynie, należącej du pow. tarnopolskiego, w szko­
łach ludowych w Mogilnicy, Laskowcach i Słobóuce 
janowskiej w pow. 'trcm bow elskim  i w szkole w 
Koropużu w pow. rndeekiem.

Zarządzenie, wydane już przez Radę szkolną 
krajową co do szkół ludowych pospolity ch i w j-  
działowych w mieście Lwowie, odnosi się także do 
wszystkich szkół prywatnych tej kategoryi, do obu 
szkół ćwiczeń przy semmaryach nauczycielskich 
męekiem i żeńskiem we Lwowie, jakoteż do pr\ - 
watnego seminaryum męskiego nauczycielskiego, 
wreszcie do liceum żeńskiego im. król. Jadwigi we 
Lwowie

W skutek nadeszł; ch wiadomości o pojawieniu 
się epidemii szkarlatyny w mieście Złoczowie i Ja­
rosławiu, wydelegowało namiestnictwo krajowego 
inspektora sanitarnego dra Lachowicza, celem zba­
dania je j rozmiarów, a w miarę je j wyników będą 
ewentualnie wydane odpowiednie zarządzenia

EgzeKucya w  W arszawie. Pisma warszawskie 
donoszą: W e wtorek o godzinie 1 po północy w 
cytadeli warszawskiej powieszono Piotra Januszew­
skiego, W ładysława Kowalskiego, Józefa Kowal­
skiego i W ładysława Buumgarteu.i, skazanych za 
napad zbrojny i zamordowanie właściciela majątku- 
Bielina, ś, p. Henryka W ernera i jego żony.

Z sądów wojennych Pisma w arszaw skie dono­
szą: W e wtorek przed sądem wojennym stanęli: 
Cezary Harasimowicz. Erazm Tyczyński, Ludwik 
Pytlakowski, W ładysław Górny, Maryan Zwierz- 
cko\. ski, L udw ik  Kwiatkowski, Antoni Kierkowski 
Joanna Smerdzyńska, Anna Malinowska, Edmand 
Tarantowicz i Mieczysław Cliarewicz, oskarżeni o 
należenie do Dojówki P  P. S. w gubernii radom 
skicj i o dokonanie w tym charakterze całego sze­
regu napadów rabunkowych na urzędy gminne i 
sklepy monopolowe. Sąd wojenny uniewinnił Smer- 
dzyńską i Malinowską, pozostałych zaś 9 oskarżo­
nych skazał na śmierć przez powieszenie.

Za należenie do S. D. skazał sąd wojenny Sta­
nisławę (ioldmanównę, siostrę znanego adwokata 
przysięgłego, na osiedlenie, Augusta Konwischera, 
W awrzyńca Petryclia i Edmunda Giebartowskiego 
na 4  lata ciężkich robót. Trzej współoskarżeni: 
Feliks Raczkowski, Józef Hofiman i Hugo Koszek, 
zostali uwolnieni.

ZajSCIft W  w i ę z i e n i u  Pisma warszawskie do­
noszą z Łodzi: Onegdaj o godz. 3 3 0  po południu 
w więzieniu przy ul. Targowej osadzona tam 
30-letnia Apolonia Czerwińska, stojąc przi oknie, 
usiłowała zawiązać rozmowę z żołnierzem na war­
cie. Żołnierz kilkakrotnie zwrócił je j uwagę, aby 
odeszła od okua i zaniechała rozmowy, a gdy to 
nie poskutkowało, dał dwa strzały z karabinu. 
Jedna kula trafiła Czerwińską w rękę, a druga 
w  głowę, raniąc ją  śmiertelnie.

Pożar w arsztatów  kolejow ych Z Mińska do­
nosi pet. ag. tel.: W  warsztatach kolei Moskwa—  
Brześć wybuchł pożar, który je  zniszczeń -

M aiwersacye w za n ą a zie  miasta. Z Kijowa 
donosi Pet, Ag. tel.: Były prezyd?nt miasta K a­
niowa, prezes i członek sądu sierocego, oraz dwaj 
członkowie zarządu miasta oddani zostali pod sąd 
za roztrwonienie 47 .000  rs.

W ystaw a przem ysłu artystycznego w  Peters­
burgu, z  Petersburga donosi pet, ag. tel.: Otwarto 
tu międzynarodową wystawę przemysłu artystycz­
nego. Na wystawę tę Niemcy dostarczyły 87 oka­
zów, Austro-W ęgry 53, Szwecya 32. Francya 28 
Oddział japoński jest pusty, gdyż okazy są spóź­
nione: ma ich być 59.

Choroba Tołstoja, z  Petersburga telegrafują: 
„N ow. W rem .“ donosi telegraficznie z Moskwy, że 
Tołstoj w swoich dobrach poważnie zaniemógł. —  
Hrabina Tołstoj telegrafowała po lekarzy i środki 
lecznicze.

Homoseksualizm na W ęgrzech, z  Budapesztu
telegrafują: Dziennik „A  Nap" donosi, źe przeciw 

.porucznikowi batalionu pionierów, W ładysławowi 
kjsoky, toczy się śledztwo z powodu jogo ornose- 
isuainych zboczeń Porucznika tego, gdy pełnił 
służbę w koszarach jako oficer inspekcyjny, jeden 
z jego kolegów przychwycił na skandalicznej orgii I 
z pewffjm żołnierzem; w orgii tej brał także udziałl 
dragi oficer.

Katastrofa budowlana. Z Budapesztu telegra­
fują- W czoia j zawaliła się tu kamienica będąca 
w budowie, przyczem 6 robotników zginęło, a kilku 
odniosło lekkie rany.

Schw ytanie defranflanta. Z Rjeki telegrafuj y  
Uwięziono tu dyrektora Artura Korna, który w za­
kładzie kredytowym zdefradował 40 .000  kor >n. 
Znaleziono przy nim tylko 20 koron.

Z awiatyki. z  Berlina telegrafują: Balon ma­
jora Parsevala odbędzie pod k.rniec tygednia wiel­
ką próbę wzlotu; najpierw odbędzie 10-godzinną 
podróż, mając w łódce 4 osoby, potem odbędzie 
wzlot na wysokość 1500 metrów, a wreszcie, 
rozebrany . na części, będzie przeniesiony na do­
wolna miejsce, skąd po złożeniu nastąpi wzlot.

Samobójstwo malarza Leistikowa. z  Berlina 
telegrafują: Gdy niedawmo temu rozeszła się tu 
wiadomość o śmierci znanego malarza W altera L ei­
stikowa, uderzyło wszystkich, że rodzina zmarłego 
nie chciała udzielać szczegółów o przyczynie jego 
śmierci. Obecnie wyszło na jaw, że Leistikow po 
pełnił samobójstwo, przecinając sobie gardło brzy­
twą. Powodem tego kroku miała być nieuleczalna 
choroba mózgu i Leistikow, obawiając się pomie­
szania zmysłów, odebrał sobie życie.

Spraw a ks. Euienburga. Z Monachium telegra­
fują: Głównv świadek dowodowy w procesie ks. 
Eulenburga, Ernst, zapadł na chorobę umysłową i 
cierpi na manię prześladowczą. Podług lekarskiego 
orzeczenia, stawienie Ernsta przed sądem jest rze­
czą wykluczoną, to w ielkie znaczenie ze w zglę­
du na dalszy tok rozprawy, jeżeliby skonstatowu- ' 
no, że cierpieniu temu świadek już poprzednio pod­
legał.

Nowa łódź podwodna angielska, z  Lon lyuu
telegrafują: W  znanej fabryce dział szybkostrzel­
nych Maxima odbywają się próbv z n«wą łodzią 
podwodną różniącą się zupełnie od istniejących. 
W yniki prób są podobno bardzo dobra, szczegóły 
jednak trzymane są tv głębokiej taj imnicy

Zam ordow anie generałowej, z  Londynu tele­
grafują: W  miejscowości Kent dwoma wystrzałami 
zamordowano żonę generała Lnaida, prawdopodo­
bnie w celach rabunkowych. Zbrodnię spełniono w 
chwili, gdy generałowa wracała z przechadzki. —- 
Sprawcy na razie nieznani. W iadomość o zb jod ir  
wywołała wielkie poruszenie wśród ludności, gdyz 
morderstwa w tamtej okolicy należały do nader 
rzadkich wydarzeń.

Pożar W  Konstantynopolu Z Konstantynopola 
telegratują* W  wielu punktach miasta wybuchły 
znowu drobne pożary, które jednak szybko uga­
szono. W  kotach młodotureckich przypuszczają że 
ognie te podłożyli podpalacze.

Napad na dyliżanse pocztowe- z  Kolonii te­
legrafują : „Koeln. Z tg" donesi, że w parku Yel- 
lowstowe oddział rozbójników napadł nu 11 dyli 
żansów pocztowych i obrabował jadących nimi 125 
podróżnych, zabierając im ogółem 10 .000  do^rów . 
wszystkie zegarki i kosztowności. Pozatem jednak 
podróżni wyszli cało. Za bandytami władzo z:irz(- 
dziły pościg.

Mianowania. ..W ienor Zeitung" ogłasza Mini­
ster wyznań i oświaty zamianował gr.-kat. kate­
chetę i prolesora w gimnazjum polskiem w T a r ­
nopolu, Damiana Konstantego Łopatyńskiego, gr.- 
katoUekim nauczycielem religii w seminaryum n.m- 
cz . cieLkiem żeńskiem we Lwowie.

f t u c b  p r z e j e z d n y  c a .
Kraków , 26 sierpnia,

H O T E L  K R A K O W S K I :  Ks. Kaz, Zebrowski z  Janowa 
(Król. Pols.). W . W alewski z rodziną z Warszawy, Ba 
W  łtoot z Moguneyi, L. de Crepin z żoną z Na*cy, .T. 
Garan z Czerniowicc, Hr. F Dannau z żoną z Elbląga. 
L. Lewicki ze Lwowa. A Nizioł z Rudy. J. BobowsŁi z 
Gniewania. Z. Bordzinski z Kazimierzy W iotkiej, Z. Jan­
kowska z Poznania. IV. Oyrbes, M Ekiers z ErzsmySla 
E. Wokurka z Krakowa C. Gacliei z Lyonu, M. W aj- 
dowski ze Lwowa Z Pągowska z córką z W  r s z a w y .  

W Tarasiewicz zc Lwowa, J. Ferdyn z W iedn a i r. 
Bruśnicki z rodziną z Kalisza, O Kreiiner z Kobierzy­
na. M. Mierzejewski z rodziną z Borowiny, A. Hemnan 
z Tarnowa.

G R A N U -h O T E L : A. Schaefer z T\ altors„auset Dr W 
Subak z Wmduia, Dr E. Fundulus z Wiednia. L. Mar 
cus z Nowosieńcy, P. Grobicki z Warsz iwy, Dr E £ a _- 
wiński ze Lwowa. V. Brenna z W iednia, Msgr. baron 
Seton z Rzymu, P. W olf z WieAn-ia.

H O T E L  P O O  R O Z A :  R Land z Warssawy, X . A. Dziu- 
rzyński z Bobrowki, Dr F. Basa z Wiednia, Zwol.u- 
ski ze S. Sącza. J. Jura z Wadow c-, E. Swelkin z L i­
twy, J. Hofman z Lisiej Góry, S. Stupczyk z Warszawy, 
H. Sucnowolscy z Zamościa, B. Kudelska z Warszawy. 
W  Szawała ze Złoczowa. J. Koiczewski z Piotrkowa 
(K ió l. Pol.). II. Czaki ze Lwcwa, A, Klim ek z W « z a -  
wv, .T. Niemieryczowa z  Król. Pols.. S. Szariłio z Pterbi- 
cz'a (Król. Pol.)' Dr L. Różycki z Rzeszowa B. M ałkow ­
ska z Imblina. E. Bieder z Krakowa, T. łkała ban ze 
Lwowa Dr Z. Rosański z C/.ernAw-iec, K [.esikówoka 
z Jasła. Cr. Eichler z Geran. X. K. Gruszecki z Przemy­
śla, S. Łubieński z Rzeszowa. J. Szuszkiewicz z W oły- 
nia. M. Romanowski ze LwowaJ *Ed\i Rozmyslowacy 
t Król. Pols,. J. Adamski z Lublkia, M. Niewiadomski 
z M hnuego. J. Tomaszkiewicz z ! Lrzanewa.

ftm sa tel ergFahcz&e.
Wiedeń 2(» sierpnia. L o s y .  a) procentow e A u strya c Lie  

zakłada kred. z  obi. pr. z  io k a  1830 3-prc. 270 —  A u s ir. 
zakł. k r. z obi. pr. z  r. 188b 3-prc. 286‘ -  U ragul. D u - 
u a ja  z 1870 r. 100 złr. 5-prc 35fi -  . W ęg. B an ku Ł ip . 
po 100 złr. 4-prc,. 2 3 8 - - .  P o z y c j a  serb. prem . po 1 0 0 fr 
2-prc. 103-90. b) bezproc.: (B&silioa) o zł. 90 Z a k  
*rf 3 dra h  i P- P° z 40 zł. m . k.
147-1 .  Pi Zwózka m fnsb m ka 20 zł. 107-— . L o s y  m . K r a ­
to w a  ón zł. 105-— . pożyc,zka m. ^ o b la n y  90 zł. 6P75. 
U e, 43 zł. 200 alf. ' 40 zł. 194’— , C ze rw , k rz y ż a  
auati T .  10 zł. 49*50. C ze rw , k r z y ż a  węg. T o w .  5 z» 
? y ó 0. L o s y rand, a rc y ts  R u d o lfa  10 zł. 68*— . S slm  
26 zł. m . 930- - .  P o życ zk i. S alcburga 90 zł. 10P-— . T u ­
recki oblig. p i-e Ł. kolej, po 400 fr. 182-50. L o s y  kom . 
m. W ie d n ia  z  187-i r. 489-—

B e r l i n  26 sierpnia. A u s trya c k i«  b a n k n o ty 8 5 ‘ 3 0 .  S p r y ­
tu* — .
- faryż 26 sierpnia. 3-prc. Renta 96-60. Mąka 31-15
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MARCELI PREYOST.

Dziewic o i wiśniami.
Przy końcu XIV wieku, w Siennie, w To­

skanii, mieszkał malarz Baltazai Leanti. Był 
to mężczyzna średniego wzrostu, krępy, o nie­
zmiernie szlachetnym wyrazie twarzy, okolonej 
ładną czarną brodą.

Jego szare ze złotawym, odcieniem oczy roz­
różniały wyraźnie tylko bhzkie przedmioty; 
chcąc przyjrzeć się czemuś z daleka, Baltazar 
przymykał oczy, co nadawało twarzy jego wy­
raz pokory i nieśmiałości.

Nauczycielem Baltazara był znakomity ma­
larz Matteo di Giovanni, znany bardziej pod 
nazwiskiem Matteo da Sienna. Matteo Dy ł je­
dnym z najlepszych nauczycieli szkoły w Sien 
nie w epoce jej upadku.

Uczeń słuchał pilnie rad mistrz.?, i przejął 
wszystkie właściwości w sztuce malowania od 
swego nauczyciela, którego uwielbiał.

Gdy Matteo zmarł w Perugii, Ba'tazar otrzy 
mując różne obstalunki, malował zawsze jedną 
i tę samą Dziewice z Beskiem Dzieciątkiem 
na ręku i dwoma modlącenń się aniołkami.

Oto jak ją przedstawiał: głowę Madonny o 
nieco zaostrzonym owalu twarzy, przykrywał 
kaptur zakonniczy spięty pod szyją gianatom; 
ręce Madonny przesadnie chude i blade, pod­
trzymywały Dzieciątko, głowę którego otaczała 
aureoia.

Boscy zwiastuni, pokornie zgięci, stojąc po 
obn stronach dziewicy, podobni byli do paziów. 
Anioł z prawej strony —  ze złożonemi chude- 
mi rękami; anioł “z lewej struny — ze skrzy­
żowanymi, jakby oczekiwał na przytęcie Ko­
munii Świętej.

Czasem jednak u anioła z prawej strony rę- 
ce były skrzyżowane na piersiach, a u lewego 
złożone jak do modlitwy W  takich wypadkach 
Baltazar był przekonany, że stworzył nowy

kierunek w sztuce i z trwogą zapytywał siebie, 
czy ten nowy pomysł zasłużyłby na uznanie 
mistrza. I w utworach jego coraz bardziej 
przebijała nieśmiałość i niepewność.

Mając trzydzieści sześć lat, powziął bardzo 
ważne, nagłe postanowienie. Ożenił się. Dotych 
czas patrzał na kobietę, jak na rzecz zbytku i 
przedmiot rozkoszy zmysłowych, który dopro­
wadza do rozleniwienia i myślał często, że sto­
sunek z kobietą pozostawia pa sobie przykre 
uczucie grzechu i upadku. Baltazar był bardzo 
religijny; za każdym razem, gdy cnota jego za 
czynała chwiać się, uuiiał zapomocą praktyk re­
ligijnych wczas się pohamować.

To było właśuie jednym z głównych powo­
dową dla którego postanowił ożenić się. Często 
powtarzał słowa apostoła Pawła, którego pi 
sma czytywał, że w ostateczności „lepiej jest 
ożenić się, niż zgorzeć'1. Ogień miłości powstał 
nagle w jego sercu pewnego dnia, gdy w wiel­
kim tygodniu odwiedził Rzym i ujrzał tam cór­
kę swojej gospodyni z Orso. Piękna Pia wła­
śnie opuściła klasztor, gdzie oddana była na 
wychowanie.

Baltazar przechoaził w azleu Świętej Trójcy 
około czerwonych murów swojej Irogiej Sienny, 
a było to wkrótce po ożenieniu się z Pią z 
Orso. Nic żałował tego. co zrobił —  co się 
rzadko zdarzało ludziom, żeniącym się w pó­
źniejszym wieku i z miłości. Pia była mądią i 
piękną. Poważna, gospodarna nie zajmowała 
się plotkami z sąsiadkami; dla niej istniał tyl­
ko jeden mężczyzna —  jej mąż. Chętnie przyj­
mowała jego pieszczoty, gdyż kochała jego o- 
czy ze złotawym połyskiem i czarne kędziory 
jego brody, z której była dumną.

•Jedyną wadą jego uczciwego małżeństwa 
było to, że przez pierwszych kilka miesięcy nic 
prawie nie malował. Zaledwie usiadł przed 
sztalugami, gdy ogarniała go nieprzezwyciężo­
na chęć snu i ziewania Wreszcie zbyt długu 
trwające rozleniwienie zaczęło go trwożyć, a 
dla podtrzymania gospodarstwa domowego było 
koniecznem, żeby pendzel malaiza nie odpoczy­
wał za długo.

Na szczęście, jeszcze przed Wielkanocą Pia 
urodziła syna.

Dali mu imię MaJieo, przez pamięć na zmar­
łego mistrza. W  woine ehwue od modlitwy, Bal­
tazar porywał znowu za pędzel, wkrótce oddał 
się znów zupełnie swej sztuce i malował z ta 
kim samym zapałem jas poprzednio. Pomimo to 
nie zaniedbywał żony. Udzielał jej swych pie­
szczot, jak tego wymagała małżeństwo. Święty 
Paweł me wprowadził go w błąd; teraz gdy się 
ożenił, przestał „gorzeć".

Był pewny, że i żona jego doznawała tego 
samego uczucia błogiego spokoju, a ponieważ 
nie starał się jej badać, był tam więcej pewny.

Płynęły miesiące. Gorące lato usypiało wyso­
kie kamienne pałace, czerwone bazyliki, szero­
kie, brukowane ulice, jesień pokrywała deszcza­
mi biały kurz na diogaoh; rok minął; łagodna 
zima toskańssa ze swemi ponurem! cieniami 
i rożkosznem słońcem zmuszała stare kobiety 
rozgrzewać skostniałe palce nad garnkami pło­
nącymi węgli.

W  przeciągu trzech dni Siennę pokrywał bia­
ły, puszysty kobierzec śniegu. Później z coraz 
wzrastającem ciepłem powietrza zaczęły rozkwi­
tać migdałowe drzewa i aj wy i nastała wiosna, 
gorąca jak lato. Grona czarnych wisien chwiały 
się na cienkich łodygach, otoczonycn białemi 
wązkiemf listkami.

Po czterech miesiącach karmienia, pokarm 
nagle zginął i Pia odłączyła dziecko od piersi. 
Od tej chwili Stała się nagłe milcząca; jej ła­
dna twarz o rysach niezmiernie prawidłowych 
przybrała w ynz pouury

W oczach, koloru czarnego marmuru, płonęło 
jakieś marzenie. Była bardzo smutna. Gdy pew­
nego razu Baitazer wszedł dc pokoju, zastał ją 
siedzącą przy kolebce bezczynnie z oczami o- 
tkwTonemi. w dal, w których malowała się ja­
kaś troska i beznadziejność,

Na pytauie jego co jej jest, odpowiedziała 
zmieszani „Nic mi nie jest11. Czasem rzucała 
mu się na szyję i pokrywała pocałunkam. twarz 
jego; Baltazar wówczas uczuwał nieprzezwycię­
żony pociąg dc tych ust gorących, Ciemnych

oczów, cudnych wiosów i pysznego ciału, któ­
rego jedynem stałem dążeniem byłe należeć dc 
niego.

Pewnego dnia tejże wiosny Baltazar w pra­
cowni kończył malować anioia z prawej strony 
ze złożonemi rękami, gdy do pokoju weszła Pia 
z dzieckiem Siadia przy stalugach i zaczęła ba­
wić się z dzieckiem gronem wisien.

Baltazar uśmiechnął się i malował dalej.
Pia pozostała w pracowni, ale gdy dziecko, 

bawiąc się wiśniami i chwytając je swemi nie- 
zręcznemi paluszkami, krzyczało wciąż i śmiało 
się, ojciec przerwał swą pracę, przez pewien 
czas zachwycał się tym obrazkiem, ale wkońcu 
rzekł:

—  Teraz Pia, zostaw mnie samego. Obiaz 
ten muszę kończyć, obstalunek pilny —  hrabi­
na Połomeo, której obiecałem oddać obraz w 
niedzielę, zapłaci mi drożej, jeśli go oddam w 
sobotę.

Pia wstała, trzymając dziecko na rękach.
—  Zdaje się, że wcale ci nie przeszkadza­

my —  rzekła rozgniewana.
—  Tak. Ale ja patrzę na was, widzę mięk­

kość ciała dziecka i twoją piękność, Pia... To 
mnie pociąga i ja przestaję odczuwać w sobie 
potrzebny do tej praey spokój' i nastrój religij­
ny ..

Pia opuściła wzrok i patrzała swemi ciemne- 
mi oczami w ziemie, co było oznaką u niej 
gniewu

—  Prawda, bo ani Matteo, am ja, nie jeste­
śmy podobni wcale do togo, co ty malujesz na 
r,ym Dłótni®.

Baltazar udrzucił pędzel.
— Go ty chce35 przez to powiedzieć, Pia?
—  Ja chcę powiedzieć —  rzekła, ożywiając 

się i podchodząc do obrazu, że ta dziewica, któ­
rą tu Widzę nie jest kobietą, i ten Jezus nie 
naturaine dziecko, jak również c; dwaj, których 
nazywasz aniołami —  to nieżyjące oostacie. 
Gdzieś ty kiedy widział takie chude szyje, 
zgięte, jak liść irysu, takie twarzt, palce, dłu­
gie jak nog pająka? Ja się znam na malar­
stwie, o tak jest A lt według mnie, nieudolne

rysunki dziecka, robione węglem na ścianie, są 
Dlizsze prawdy.

Baltazar nie rozgniewał się, myśltu przez 
cłiwifę, patrząc tc na żonę, to na obraz i rzekł:

—  Pla, maluję tą dziewicą, Jezusa i anio­
łów, tak, jek mnie nauczył niezapomniany nau­
czyciel Matteo di Giovauni, który teraz w raju 
na własne oczy widzi Dziewicę, aniołów, Jezc- 
sa i teraz dopiero raoże sądzić o podobieństwie 
ich do malowanych przez siebie portretów. Ja 
zaś nie widząc tych boskich modeii, muszę po­
godzić się z Uaaycyą i by ć jej wiernym. Je­
dnak słowa tweje potrafiły mnie przekonać; 
gdyż czuję w nich prawdę. Muszę o tem pomy­
śleć. Nie gniewaj się, że proszę, zostaw mnie 
samego. Kocham cię i jestem ci wdzięczny za 
to, żeś przemówiła do mnie szczerze.

(Dek nast.)

Odpowiedzialny redaktor: 
W ł a d y s ł a w  P r o h e s c h .

Wydawca:
Michfei K onopiński.

„MILLER"
stanowczo najlepsza szwajcarska czekolada nie 
pobudza po sobie piagnienia: mleczna, orzechowa, 
waniliowa, do jedzenia na surowo bardzo zale­
cona, najlepiej i najczyściej podana w handlu

Józefa Litewskiego
Kraków, pl Szczepański 1 (Stary Teatr).

Dnia £6 b. m. między godz. 1C a 11 rano zgu­
biono szpilkę z brylantem z pięciu ćwierci 
karata przed domem lub na podwórzu domu 

(Plac Matejki 1. 2). Znalazcę raczy zgłosić sią 
na Plac Matejki I. 2 do właściciela aomn, gdzie 

otrzyma sowitą nagrodę

To&iarzystoo Stolarzy w Kfcryf Zebrzydowskie]
zarejejtrowane * ograniczoną porę tą .

Poleca P T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Skład mebli i wyrobów tapicerskich ^
Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyoi.atów i zakładów kąpielowych.

Główne magazyny w Kalwaryi. — W yroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w  własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

K r a k o w i e ,  n L  W L ś I n a  L  3
iiział tapicersai prowadzi znany tapicer p. Alfons W ?i Tiecki.

1SS su o

Zakład artysty czno-kamieniaraki 
i budowlan*

Józefa Kilimy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. pciliada wielki wybór goto- 
wycn pomników zpiaokowca, gra­
nitu i marmuru. Todejmuje aię 
wykonania grobowców w miejsca 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 192 0

Prantykant
7 «trzebnó zaraz do handlu korzennego i win 
Juliaoo Batzaka w aętaon. 4408 3 3

W I S Ł A «# 99
Śląsk austr., w górach Beskidach. Pensjonat 
w willi „M aja“ odpowiednio zaopatrzony na 
zimę, otwarty jest pi zez ron cały. Ceny umiar­
kowane. Wiad. : Zarzad „M ai“ przez Ustroń, 
w Wiśle ' 4389 4 12

Pokoje umeblowane
z otrzymaniem lub bez. na czas krótszy 
i dłuższy Ki upnicza lO, II p. 4469 3 4

tulili ityitisBiej
ul. św. Jana U , i. oietro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 Lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 261 2 o

Polskie pryw.

E M M mm
św. Rodziny

w  Krakowie, przy ulicy Pędzichów 15.
zatwierdzone przez c. k. Władze szkole  
przy; mu, a wpisy od 29 sierpnia do 

3 września b. r.
Egzaminu wstępne odbędą się 4 i 5 

« rześnia b . r.
Zakłaa mieści się we własrych bu­

dynkach w najzdrowszej okolicy miasta 
wśród ogrodów, a naaki udzielają pro­
fesorowie szkół średnich.

Przy Seminaryum jest Internat 
ta i ślą seminarzystek, jak i uczenie 
szkół niższych. Zakład zapewnia wycho­
wankom nai troskliwszą opiekę. 435379

M  a ZoKopniism
z całem urządeniem sprzedam  na 
dogodnych warunkach, z a m i e n i ę  na 
dom lab parcelę w Krakowie lub Podgó- 
r-zu lub w ynajm ę od 1 października 

• 1908 roko.
Wiadomość u właścicielki w ZaKopa- 

nem, uh Krupówki L. 97. 268 6 7

M  M e r a  znany, mówiący po cie- 
ąkn, n i“miiicku i cokolwiek po polskn przyjmie 
■1iłe miejsce dozorcy, magazyniera lub tym 
podobre. Zgłoszenia pod J. K 441® przyjmuje 
Idmlnistracya JH . R iU rm >“ 4419 3 3

|/Uodszy b&ctaiter
(katolik), z dokładną znajomością kore- 
spondencyi polskiej i niemieckiej, po­
trzebny zaraz do pomocy. Pierwszeństwo 

mają handlowcy z działa płócien. 
Oferty z odpisami świadectw i poda­

niem wysokości płacy do T k a l n i  m e ­
c h a n i c z n e j  , . K r o s n o "  w  K r o ś n i e .

4417 1 3

P is a r z
w wieku koło 30 lat, mający przy- 
Bajmmoj niższe gimnazynm, potrze­
bny do biura w Krakowie. Zgło­
szeniu pod 2 5 9  przyjmuje Admi- 
nistraoya „N . Reform y*. 259 4 o

Legityn m ye
polskiego szlachectwa ułatwia H. 
poste restante K ra k ó w .

W .
4272 3 30

F o n e m  i pianina
nowe i przegrane sprzedaje 1 wynajma 
je  S i. B o r o ń , K r a k ó w , ulica św. To­
masza 33. I p 4256 7 30

Do sprzedania
maszyna parowa o sile 30 koni wraz 
z wszelkiarai przyboiaim, w bardzo do- 
orym -stanie utrzymana, do ustawienia 
w każdem miejscu bez rządowei konce- 
syi. Bliższa wiadomość u firmy Ignacy 
Rajal i Syn, Kraków. 4013 13 15

Poszukuję
sustentacyi w Krakowie od 1 listopada. 
Tmmergłiick, apteka Bajera, Przemyśl. 

-  4142 9 10

Ul. Karm elicka 40, I. p. 4406 3 3

Niezawodna

W puszkach po K 1-20 i 2 .— .

Z a p r a w a  n a s i e n n a  ( B e j c a )  X  D u -
p n y ’ a  d o  p s z e n i c y  p a c z k a  n a  2 5 0  l i ­

t r ó w  5 0  h a l e r z y .

S i w y  j j m l e n  1 k g .  X  1 - 2 0

w y s y ł a

Brogeryn Jana HichniKa

u
H. STF1A ŻY N SK IE J

( w  K r a k o w i e ,  u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 1
obejmować będzie w roku szkolnym 1908/9:
1) Szkołę p o & p o k it ą  4 ro  klasową z jęz. franc.
z)  8 klas p e n s y o n a t u  bez łaciny 1 greki, a z jęz. nov;ożyt.
3) 8 klas

y t m n a z y u m  ż e ń s k i e g o  z  p r a w e m  p u b l i c z n o ś c i
pud dyrekeya Broi. A. MazaŁowskiego. 2630 19 25

4) Przygotowanie do matury realnej.
W p i s y  przedwakacyjne^od 15 czerwca; powakacyjne_od 25 sierpnia. 
F g z ć i i i i i i i a  w s t ę p n e  26 1 27 czerwca: po wakaeyact 4 1 6  września

Konessyonouane p r y w ;  ni
Seminaryum airoczycitisme żtósme

M a l t f y  1 M :  i n n e j

Wpisy powakacyjne rozpoczynają się 26 sierpnia.

Egzamina wstępne 1-go, 2-go, 3-go września 
+  4484 2 4
* ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 4 ^ 1  ♦ ♦ ♦ ♦ A

poszukuje lekcyi. 
Wai unki przystę­

pne. —  Zgłoszenia nod Z. P w Adrii 
nistracya „Nowej Reionny“ . 260 8 o

Dr Schmindling
adwokat u Miluwce,

poszukuje od 1 września rutynowanego k o n -  
r y p i e n i a .  Pp. reflektanoi zechcą wyszcze­

gólnić waransi i dotychczasowy praktyk;. 
4476 3 3

Aspirant
na drugim roku farmacyi poszukuje po­
sady zaraz. „Aspirant" post rest. Kraków. 

4453 5 10

n n  invi
wysyła w .. kg. koszykach pn K  3 60 za za 
liczką co dzień od u-go sierpnia do paździer­
nika, jpłatnie tb ki id  ej poi ’ tv anatro-węgin- 
skie Alojz; ŁibarC‘ wysyłkr owoców i wi­
nogron Urtermais-Meran 4217 10 30

m m m I 71161S 17. 4165 7 15

Oddzielne nutnera „(1 Reformy"
poranne po 4  h a l . ,  popołudniowe po 1 0  h a l .  za egzemplarz, nabywać można

w  B o c h n i . 4366 5 6

J P  r a r  -  i
z ukończoną II k). wydziałową, poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia ulica Stacliowskiego 1. 30, 

II p., oficyny 256 13 o

3*z po&ciinictwa!
bramią słowa tych, którzy zamierzają 
kupić lub sprzedać- dobra, realność, in­
teres etc, poszukują DOżyczki hipote­
cznej, kapitału lub wspólnika, albo też 
chcą uzyskać lepszą posadę. W  tych 
wypadkach dzisiaj pośrednik iest już 
zbyteczny, ponieważ ogłoszenie zajęło 
jego miejsce i umożliwia każdemu prę­
dzej i tańszym kosztem osiągnąć pożą­
dany rezultat, szczególniej, jeżeli zwróci 
się do znanego od 33 lat Biura ogło­
szeń M. Oukes Nachf., Wten, I , Woil- 
zeile 9, które chętnie bezpłatnie udziela 

objaśnień. 220 13 o

W Krakowie:
W A d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r ­

m y", ni. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m  Trafika gł., 

w Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
sklep (w haL) Mańkowskiej.

Na Ma ł y m R yn ka-. Trafika Al- 
fusa, stoiik Agencyi J. Hopcasa i Salo­
monowej.

S i e n n e j ’ : Handel J. Dęb- 
(obok Gimnazynm św. Ja-

F l o r y a ń s k i e j :  Hanuel 
L 18, Trafiki Markowicza

Przy ul. 
kowskiego 
cka).

Pizy ui.
Wakulskiego 
1. 2‘J.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Raniel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszliła 
l. 6, Gnrawaki k 46.

Przy n) D ł u g i e j ;  Handel Bęknera 
L 4. Hanuel Ł. Mackiewicza 1. 34. Har 
deł F. Kusza L 33, Haudeł Beiwałda 
Ł 63.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Oentrsłnym.

Na p l a n t a c y a c h  w k i e s k n  u 
wyiotn ul. Szpitalnej.

Przy «l. G r o d z k i e j ’ : Handel Bau- 
mingera 1. 10, W Rosenblnm, skład pa­
pieru, Handel Rympla 1. 60

Przy ni. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław N.Kiel, handel korzenny, L 29.

Przy oL S z p i t a l n e j :  Trafika Gr. 
Glńcklicha.

Przy nl. W e l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. GłJJherga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Staitera L 1&.

Przy ul. S t a r o w i ś l n t  j-. Traiika 
obok fabryki tuten W. Bełdowskiega 

Pn.y ni, W i ś l n e j :  Trafika i 11, 
Przy ul. D i e 11 o w s k f e i : Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowe’
Przr ul. K r a k o w s k i e j :  ( w  hoteio 

Mullera) Handel Mannego.
Przy ul K r o w o d e r s k i  « j :  Handel 

Wildstossera 
Przy nl S z e w Ł k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23 
P l a c  W W. Ś w i ę t j e u :  Hanael

Frommfcia, 1. 11.
Przy ul D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

iika K. Schreibera, L 2 
Przy ul L u b i c z :  Handel B. Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ui. L u b i c z :  Handel J&kóbe- 

wicza.
W Podpolu:
Księgarnia Poturaishiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J. Pobudki cwicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

f l n ł f j f l l f i h i f  Łaorin-Klement, nowy, Jom- 
iU iU li lU V * ! płatny, latarnio, trąba xa 8200 

koron — Motocyk. dwocylindrowy, nowy za 
700 koiun. — Kilka samu chodów, noiucykłi 
okazyjnie „pr.oda Zasi^ittw o Lkurln klement, 
Rzeszów, Zamkowa. 4^32 4 10

„ jm  111/94 fi“.
Szkic historyczny

Ks. Wacława NowaKowskiugo, Kapucyna.
W ydanie drngie — nakładem Adm inistracji 

„Obrony ludn“ . 4426 3 3
Cena 7  k o r o n y  wraa, z przesyłką pocztową. 
z.amowi mia nadsyłać d< n d m in  „ t r a c y i  

„ O b r o n y  In d n " , K r u k ó w , k a r m e l i c k i  5 3 ,

Uczennica nerzesc z  U sn za a iy
wykonuje suknie damsk.e, koetyamy angiel­
skie, żakiety i płaszcze podług wi oróu fran- 
cuskich i wiedeńskich. Ok. św. Jam  1, 2 k , 

I p , front. 4480 3 3

Leśniczy
praktyczny, poszu .a j ; posady o<ł 1 paździer­
nika b. r., a nawet 1 później. Obznajomi >ny 
z gospodarstwem leśnem i m anipulacją lasn- 
wą. Żonaty, z rodziną, liczy lat 39. Zgłuszenia 
A. B. poste restante Mszana Dolna. 4462 3 3

[. t  mi prziowj i itlesraliany
w P.ądniku Czerwonym 

przyjmie zaraz do praktyki poestowej p a in t 
lub mężusTznę. 4610 2 3

ilGzyn lun uczennica
snLjdą nmiessezenie u inteligentnej roaziny 
łyd ^ jftep ian  w domu. — W iM om oSć; u l ln j t  

G r o d z k a  6 2 ,  w drukarni p Fischera.
‘ 4467 2 2

Winogrona stołowe
rozm. selacbetne gatunki K 3'20, najlepsze mu­
skał F  4 50, m ei.ny ananasowe i turkestań- 
skie K 2-80, jaMka K 2 80, grur zV  h  3 60, 
brzoskwinie Z  4, uomidory K 2-60, śliwki K  
2'40- miuu pszczelny * poręczeniem naturalny 
K 7, baryłka 4 itr douiego ezerwouegu lub 
białego wina oioł. K  4-50 opłatni* do każdej 
sta cji za -aliczką 8 .  H ah n , ,xpr.rthau W er- 
schetz. 31'dnugf rn. Dla kupców ceny osobliwe 

4290 3 3

Adwokat
w powiatowem dużem mieście poszukuje 
rutynowanego k o n c y p l e n t a  za do­
brem wynagrodzeniem —  Wiadomość- 
Kraków, ul. Floryańska 16, kancelarya 
adw Dra Lewandowskiego. 4472 3 5

ŁADN9 m porządnie nfrzymuny - 
jest ozdobą mężczyzny. 

Do tego celu służy płyn ,.6rakya‘
„Grazy?“ jest środki sm nadającym zarostowi 
fom e wedle życzenia, a jedno użycie wystar­
cza na 6— 12 godzin. „Grazya" nie jest tło- 
Szczem, we wala ani piami. rob. włos mięk- 
kin a zaw orając w swym składzie nowe 
środki pobudzające porost, odżywia cebulki 
włosowe i porost w emaema. „Grazya" bywa 
sprzedawaną jedynie w flakonach w bialern 
ka-tonowem opakowaniu z maiką ochronną 
„palmą", pt cenie F  I za flakon. Ostrzega 
się przed naśladownictwami! W  Kiakowie 
do nabycia a firm- Reim i SDÓłka, Dróg. 
Fr. Zopotha i Sp., Drof . Sr. Torra.izewskiego, 

, J. Nowak, fryzyer, w Rynku.
Gdzie niema na miejscu wjsyła wprost za popizedniera nadesłaniem Kwoty 

K  145 Labora* chem. E. Matuli w  Radomyślu Wielkim. 19 o

id-naciflij 
Mtnhzsr ngaMZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

^  a  . N J f  W O Ł K  1 3 3 C 3 r « >
efzy b’ łw  Tsmsszi I. i  t u  plaa SzczepsaskiL F S *  Elita KopamiD l  l  —  I t la ia  di 331

Zakład p dejmujo ti; uraąuijo pogrzebowych, r-'_ łprowatazaaia iwłok m w« r«tawh
krajów europejskich. 248 118 O

© y M c t ó a  „ N o w e j  R e f c r m y ”
16 114 0 Koron

Józej Giada. O p o r n i ,  p o w ie ś ć  w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4"—  
B. B o l e t ł o P a r a  " C zerw o n a , nowieśc w 2 t o m ..............................?-40

— P r z e G  h n r z ą ,  scenj z r. 1830, 1 t o m ..........................................r s o
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